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MOSCIA PANNO. 


Tirzeba bydź tak zaufanym, iak ia 
iefłem o pobożności y Pilozofi WM. 
Panny, aby fie osmieliċ ofiarować Fey 
pismo tak poważne, jak to ieft. Nie 
¡efi to za zwyczay miło młodym Oso- 
bom zabawiąć fie 2 umieraiącemi , ale że 
W MCPanna ieftes roftropna choc w 
wczesnym wieku , powinnaś także wcze- 
śnięy bydź uczefiniczką tego, co Mędr- 
cowie nazywaią ukontentowaniem toieft 
rozwążać , y uwagi innych rozmyślać. 
Te-dwa Lifty bez wątpienia podo- 
bać się będą W MPannie,nie same przez 
siebie , bo moy flyl uymie im tego za- 
/żczytu, ale przez piękne wyobrażenia,, 
ktore w umysle Fey utworzą, y る kto- 
rego wynikną, jak ze &rzodia. 


Cnata z Rozumem, y wraz czułe zdanie 
Złożyły wfpolne tę pracę choć małą 

Tych trzech w Twym Sercu ze malz panowanie 
Więc Ci ją oddać, będżie to ich chwałą. 
Wi- 


Winienem W MPannie wyznanie, 
że to Dziefo nie iefi moie, ieft to tluma- 
czenie z Niemieckiego. Każdy Lift 
ma swego Autora, ale rownie ieden, 
jak y drugi zdawały mi się bydź roftro- 
pre y bogoboyne. Wiżvjiko, co tam 
W MPanna znaydziefz moieġo, ieft, 
żem niektore przytlumił myśli y uwagi 
w opisie, zojławuiąc W MCPannie to 
ukontentowanie, abys ie sama dodala, 
nim porowna/ż Oryginał z Kopia. le- 
Jiem pewny że Autor y Tłumacz ną tym 
zykaia. 
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MOT KOCHANY PRZTIACIELT. 


Zoądałeś WMCPan odemnie dofta- 
tecznego opisu oftatnich momen- 
tow nalzego zacnego Przyiaciela Pana 
C.L.P. Naywyżfze Wyroki powo- 
łały Go do tego oftatniego konta; 
ktory nas wfavftkich czeka, y do 
WCPan y ia zbliżamy się uważy- 
wfzy ciężar lat, ktory nas przycifka. 
Wiara ftała y żywa w JEzusre Chry- 
itusie, ktora fzczegulniey wydawała 
się w nafzym Przyjacielu, wzbudzała 
w Je- 
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w Jego sercu w godzinę smierci fku- 
tki, o ktorych pragniefz się dowie- 
dziec rownie jak o fposobie, w iakim 
się okazały; chcę więc zafpokoić 
ciekawość WMPana. 

Nie tylko, żem widział umiera- 
‚iacego nałzego Przyiaciela, ale na- 
wet nie odftępowałem Go przez cały 
przeciąg jego choroby, było to ra- 
czey nieznacznę osłabienie Duchow 
o2ywialacych, niżeli flabosċ niefpo- 
dziana, lub gwałtowne upadnienie 
natury 。 iak są zwyczaynie mier- 
telne choroby. + 

Odmalowanie Jego ftanu wcale 
się nie zgodzi z ftylem liftownym, po: 
ciągnie mię przeciw moiey woli do 
położenia wyrazow, ktorę wcale nie 
sa używane w liftach, ale zamiaft sobię 
to naganiaċ, pragnałbym owfzem do» 
brać słow dość poważnych dla w- 
ftawienia WMPanu prawdziwego O- 
brazu wielkości Duszy nafzego Przy- 
iaciela w tym [ego oitatnim schyłku, 


Nocy 
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Nocy poprzedzaiącey te, w kto- 
rey pograżył się w przepasć wieczno- 
sci, prosił mie, abym Go na jaki czas 
zoltawit samego, bo mowił, że sie 
znaydował słabym, y snem pizyci- 
snionym 。 dodał y to, że ia sam po- 
trzebowatem fpoczynku, y abym ko- 
rzyftał z tego czasu dla wzięcia go. 
Obiecał mię zawołać natvehmiatt; 
gdy się obudzi. Nadaremne były 
moie prosby, abym mogł iefzeze tę 
noc itrawiċ na pilnowaniu go, byłem 
przvmulzonv dopełnić iego nalegania, 
y pofzedłem rzucić się na łożko ie- 
dnego fiuzacego w blifkiey Sali przy- 
kazawizy temu człowiekowi, aby 
zawize był pilny na naymnieyfze ru- 
fzenie Pana swego. 

Pomiefzanie, w ktorym bytem, 
nie pozwoliło mi fpaż fpokoynie choć 
byłem ftrudzony, y znużony. Po 
godzinie snu bardzo przerywanego, 
przębudziłem sig ra tem. Zdawało 
mi się, żem słyfzał nalzego Przyia- 
cicla gtysno gadaiacego, y nie ウザ 

em 
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łem się. Służacy mi powiedział, iż 
iego Pan dawno mowi bardzo wyra- 
znie, y Ze sie mu zdawało, iż sie modli. 
; Sfuchafem bardzo pilnie przy 
drzwiach, nie wchodząc, abym mu 
nie piefrkodzit, uftyfzatem wyraznie 
te fłowa -- -- -- Wielka obfitosć * 
Miłofierdzia y Laki --- Tak ieft 
moy ‘Bote, Ty sam warte! bydZ 
czczonym po wfzyftkie wieki, cze- 
kam, abys z Twoiey niefkonczoney 
Dobroci przyiaf tę licha ofiarę 。 ktorą 
ci czynię, poki mię Twoie miłofier- 
dzie nie poftawi w ftanie, abym Ci 
mogł poświęcić co godnieyfzego Two- 
iey Wfzechmocnosci, daiac mi przey- 
scienafono chwały Twoiey. Przedzi- 
waa nadziejo, ty mnie napełniafz rado- 
scia! --- tak ieft wielki Boże, będę ci 
bez przeftanku dziękował, ¿es mię od- 
kupił, będa brzmiały Niebiosapochwa- 
tami, ktore będe dawał Twoiey niepo- 
ictey Madrosci, y niezmierney przepa- 
sci Twoich Wyrokow --- Racz 0 
moy Wfzechmocny Panie PR mię 
nia 
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dnia dzifieyfzego do fiebie 。 day mi 
jak naypredzey doysc do chwaiy iia- 
jeftatu 上 wego --- Co za jasność --- 
Co za zachwycenie Panie!---Nieie- 
ftem godzien---Coza uczucie ufzana- 
wania y radosci porufza mię --- Ah 
moy Panie y moy Boże --- nafz Przy- 
iaciel , dokończywfzy tych flew za- 
milkl. 
Byłem bardzo zmartwiony 。 żem 
więcey nie ufłyfzał ile w czafie, tto- 
ry mi się zdawał bydZ oftatnim na- 
fzego Przyiaciela,, widząc oflabienie 
Jego. Wizedfem do Pokoju, y przy- 
bliżywfzy się do iego łożka muyci- 
fzey jakem mogł, zadziwiłem fie nad 
iego poftacia, ktora mnie napefuiia 
ufzanowaniem. Nie widział mie sie- 
dząc na swym łożu, y maiąc głowę 
troche fpufzczona ku pierfiom; ca!a 
jego dutza byfa zebrana w naywyż- 
fzym zachwyceniu. Łzy ufzanowa- 
nia y wdzięczności moczyły Jego twarz 
przeiętą kolorem żywymy iasnieiącym, 
byłbym go z uniesieniem usciikat 。 
gdy- 
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gdyby mie polzanowanie nie było za- 
trzymało; Nigdy żaden Starzec nie 
wzbudz sł go tyle, y nie był go wart, 
W tym fłanie tyfiac znakow powierz- 
chownych wydawaiacych fie w Jego 
Osobie, oznaczały , iż iego Dufza o- 
gladała Boca w tym punkcie. Wir 
działem na ow czas memi oczyma fłan 
prawie iiiwego w rozmyslaniu, gdy 
wiara, y niewinność łacza się z mo- 
clitwantig ktore potaiemnie offiaruie 
Naywyżfzemu Jeiteftwu. Bez wat- 
pienia ftan to ieft Serafina obleczonego 
w poitad cztowiecza, ktory pataiac 
gorliwoscia spiewa Swięty, Swiety 。 
Swięty ieft nieśmiertelny Boo woyfk, 
cała ziemia ieft napełniona chwałą 
jego. Zdato mi się widzieć w wfpą- 
niałey poftawie nafzego Przyiaciela , 
Anioła, ktory mi udzielał swoich 
zapałow. Znaydowałem się w nie- 
wypowiedzianym fłanie, moia dufzą 
uniżała się z dufza chorego przed Tro- 
nem Bofkim. Dzieliłem z nim Jego 
zachwycenie, y iężeli miałem jakię - 

roztaf- 
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roztargnienie , było to fkutkiem pra- 
gnienia, ktore miałem, aby Kto z 
mocnych duchow był świadkiem na- 
izego ftanu; Mogłżeby dać odpor fku- 
tkom Wizechmocnosci, ktore sie wy- 
daią w nas, a odmowić oczom swo- 
im uwierzenia, ktorego oni nie chcą 
dawać Taiemnicom Świętym, temi 
bowiem nadaremnie zbijaia się ich 
błędy y zaslepienia dobrowolne. 

Nafz godny Przyiaciel wziął na 
koniec swoię poftawe przyrodzona, 
y widząc mię przy sobie, wziął mo- 
ie Rękę, ktora serdecznie scisnawfzv, 
mowił do mnie głosem tak przenika- 
iacym, żem nie mogł utrzymac łez, 
Ktore miło ieft dufzom czułym wy- 
lewaċ; mowił do mnie własnie w te 
flowa: 5, kochany y wierny Przyia- 
> cielu bedziefz wielbił wfpolnie ze- 
,, mna Dobrodzieyftwa miłosierdzia 
ss y Ikarby nabyte dla narodu ludzkie 
+; go przez Okup Syna Bofkiego; bg- 
s dziemy czczili razem w okrągu nie- 
+». zliczonie rozległym wielosc cudowa 

wize- 
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wfzechmocnosci naywyżfzey, głę- 
bokość Jego Madrosci y niepoicta 
Dobroc jego dla wfzyftkiego ftwo- 
rzenia. Przenikniemy przepaści Ta- 
ejmnic, ktorych nafza fiabość nie 
może poiad, ale nim będziemy 
używać razem fzczesliwosci wie- 
cznych, odbierz kochany Przy- 
iacielu moie podziękowanie za 
niewzrufzone przywiązanie, kto- 
res miał dla mnie --- Potym 
wzniofifay Ręce y oczy do Nieba 
Boże Wizechmocny, mowił da- 
ley, obroc oczy Twoiey Dobroci 
nieprzebraney na mego Przyiacie- 
la, utwierdZ y prowadź zawfze 
kroki iego w drogach prawdy, 
abysmy się znalezli razem na łonie 
chwały 'Twoiev. 

Jakże ci odmalować moy ko- 


chany Przyiacielu ftan, w ktory mię 
te fiowa wprawiły. Moie serce prze- 
ięte y uniesione nie dało wolności ię- 
zykowi oświadczyć uczucia ufzano- 
wania, radosci, y wdzięczności. Wy- 
lewałem łzy, ktoremi moczylem 
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Twarz y Ręce nafzego zacnego Przy- 
iaciela. Gwattownos¢ tego uniesie- 
nia swietego, wynifzczyła moc zmy= 
flow iego ofłabionych, wpadł w fla: 
bosc 。 ktora trwała nie co, y nie 
wylzedł z niey tylko dla fpytania sie, 
czy Syn iego już przviachat, y ieże= 
lim mu napisał, iak pragnał widzieć 
sie z nim przed smiercia. Upewni= 
łem go, iżem rzetelnie dopełnił tega 
ziecen a, nie Watpiac 。 aby tego sa- 
fiieg0 dnia nie przyiachał. Na to 
chory zasnął y fpał fpokoynie wciąż 
dwie godziny, obudził się właśnie 
w czasie, gdy iego Syn przyiachal. 
Czyliż to moy Syn? mowił nafż 
Frzyiaciel; każ mu WMPan wnisć. 
W fjzedf z twarzą zmoczona łzami, 
na ktore chory odpowiadał przez 
znaki ftatosci heroiczney y z oswiad- 
czeniem przywiązania ugruntowanego 
nd dobrych przymiotach Syna swego: 
Zamilkł przez niejaki czas, jakby 
dla rozmyślania co miał powiedzieć, 
zaczął na koniec mowić w te flowa: 
> ぅ BoG 
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> ぅ > BOG mię powofuie moy ko- 
chany Synu, czuie że mi bardzo 
mało zofłale czasu do życia, a 
mocno pragnałem, abym go nie. 
ftrawił bez widzenia ciebie. Znay- 
dziefz moie interefsa w dobrym 
porządku, ieft to pożytek, ktory 
winienem po częsci twemu fłara- 
niu y twoiey pomocy. Te dobra 
doczesne ftaia się twemi, uftepuie 
ci ie bez żalu. left to dar Opatrz- 
nosci, ktory fkładam w twoie rece. 
Czyftosć, bezchciwość y niewin- 
nosc, z ktoremi sa nabyte zofła» 
wuią ci pofiadanie ich bez nay- 
mnieyfzego pomiefzania Twego su- 
mnienia. left temu go lat iak kupi- 
łem z posagu Matki twoiey te dwie 
Wsi ktore dzis posiadam. Przy- 
czyniłem dochodow przez moie 
ftarania y ekonomikę. BOG po- 
błogofławił prace, u ktorych ty 
owoc zbierać będziefz. Złożyłęm 


‘w ręce JMPana --- kapitał pewny 


ktory się powiękfzył od lat dwu- 
dzies 
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dzieftu w prowizyi czterech od 
fta, bo tey nie rufzyiem tak, iak 
y Summy, ieft to zbior moiey o- 
fzczednosci roczney. Zbieray tak, 
iak ia ten maiątek bez pychy, fka- 
pftwa, y bez rozrzutnosci, abyś 
go używał nie maiac przyczyny 
miefzać lub ftrofować wisfne fu- 
mnienie; Niech doydzie do twych 
Dzieci z taka czyitoscia 。2 iaka ia 
ci go oddaie。 Znaydziefz w ra- 
chunkach moich wydatkow to- 
cznych płacą iednoftayha $66: Ta- ` 
lerow, ktore dawałem ka'dego 
Roku JMPanu N; prżeż rece Ban- 
kiera N, y ktore profzę cie , zebyś 
nie prżeftawat dawać nie tylko Je- 
mu zd żywota, dle y FOtr2ebuia- 
cemu potomftwu po iego smierci, 
ale niech nie wiedzą tak, iak, ich 
Ociec, @ ktorey to ręki ta im do- 
chodzi pomoċ; y dochodzić be. 
dzie na daley. Wiem zes uwia- 
domiony, iż JMPan N. będąc w 
rozpaczy, żem otrzymał tekę two- 
B > ley 
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iey cnotliwey Matki, zafadzat fig 
kilka razy na moie życie; y po 
dwa razy wyftrzelił do mnie. Nie- 
bo mnie zachowało od iego zape- 
dow. Nierzad y rozpufta po kil- 
ku latach wprawiły tego cziowie- 
ka w nędzę navokropnieviza. Ko- 
bieta godna fzacunku, z ktora fig 
byt ożenił potym, y dzieci w ko- 
lebce opłakiwaty w uboftwie nie- 
rzadyOycafwego.Mogłżem znalesċ 
{pefobniey{za okolicznosc do wy- 
konania Przykazań Bofkich? czy- 
niac ialmuzne y przepufzezaiac mo- 
im Nieprzviaciotom 。 możefz za- 
wfze y w tym udawac fig do Ban- 
kiera N... Poznanie, ktore mam 
twego ferca nie każe powatpiwać 
o iednofłaynosci, z ktora bedziefż 
wypłacał tę ialmużne, ktora ci za- 
lecam wiecey po pfzyiacielfku, niz 
po Ovcowtku; śle nadewfzyftko, 
żeby ta fkrytosc, ktorey ci po- 


,7 Wierzam zneyduiac fig blifko gro- 


bu, była ná zawfze zakopana w 
y) twoim 
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twoim fercu. Bądz miłofierny śle 
z umiarkowanieın, ieft to nayle- 
pfzy fpofob, y zalecony przez 上 i- 
imo Święte, ¿by nim mazad grze- 
chy {we przed Bocısm. Staray 
fie dby Twoi Bracia byli zamia- 
rem twoich dobrodzieyftw, nad- 
gradzay im to, że mię utracaia, d- 
by nigdy niepoftrzegali, że iuż nie 
mala fwego Oyca. Niech ludz- 
kość y milczenie pokrywaia za- 
wize twoie fzczodrość zafłoną nie- 
przeyżrzana. Nie nafzey prożno- 
sci, dle nafzemu fumnieniu po- 
winno byd2 zoftawione ukonten- 
towanie czynić dobre uczynki. W 
wieku Twoim ludzie zeftarzali ná 
nioich ufługach nie przyftoia ci, 
przez fwoię fłabosć italibv fie pra- 
wie nieużytecznemi. Przyimiy fo- 
bie młodlzych 。 lecz Dom, ktory 
poftawitem. dla tych dobrych lu- 
dzi niech będzie dla nich fchro- 
nieniem, y twoia łafka niech im 
tam obwaruie ftan fpokoyny, y 
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życie fłodkie aż do ich smierci, 
ofobliwie nafz ftaryOgrodnik niech 
używa podwcyney płacy. Pusć 
mu na iego włafny pożytek maty 
ogrodek iarzynny aż do oftatnich 
dni życia iego. Winienem mu 
wizydika wdzięczność, że mię wy- 
bawił w moim młodym wieku z 
przepaści, w ktera mogłem iatwo 
wpasc. Ten Sedziwy Starzec 
wzgardził workiem ziota , przez 
ktory chciałem nadgrodzic iego 
uczynność, gdyby mi byt dopo- 
magał w moich błędach, pogrezit 
nawet opuścić moie ufiugi, ieże- 
libym mu kiedy podobne rzeczy 
namienił. 

»» Niech fłużacy, ktorych obie- 
rzefz, będą pobożni, y trzeżwi, 
oddalay niecnotliwych 。 chocby 
byli nayfpofobnieysi, bo ktokol- 
wiek nie ieft wierny BOGU, nie 
muże bydź y Panu; wierz w tym 
memu doswiadczeniu. Nie po- 
zwalay fobie z niemi naymniey- 

. fzey 
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fzey poufatosci, zyikay ich ufza- 
nowanie przez wzglad nä nich, 4 
ferce ich przez łagodność y do- 
broczynnosc. Ah coż za poro- 
wnanie płący ludzi fluzacych, % 
nędza ich ftanu. Niech cnota fa- 
ma wywyżłza cie nad nich wpo- 
srzod ludzi, bo oni już fa rowne- 
mi Tobie przed Bocızm, ieft to 
fpofob nabycia ich .czci y ufzano- 
wania. Badż gofpodarzem bez ła- 
komitwa y zrzędy. Twoy Dom 
niech będzie Domem modlitwy, 
boiain Boża w nim zachowana u- 
chroni cie przez to od umartwień 
domowych 。 gdy do tego ftarać fie 
bedzielz bydz fam dobrym przy- 
kładem dla flużacveh; Tak to zy- 
li nafı Swieei Patryarchowie, prze- 
kładali proftote obyczaicw nad ro- 
zum byftry, cnotę nad przymioty 
powierzchowne, á niewinnosċ nad 
rozkofzy. Kochay y fzanuy Przy- 
iaciela, ktorego tu widzifz, ftanie 
ci za Oyca po moiey smierei, nie 
+; odda- 
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oddalay fie nigdy od'iego rad, á 
nadewfzyüko idź za iego -przykta- 
dem. Nie watpię o tym kocha- 
ny Frzyiacielu , mowił daley obra- 


caiąc mowę do mnie, ta ufnosć 


2afpokaia mię o iego lofie terazniey- 
fzym y przyfz ym. 

> Miey ofobliwiey oko na po- 
ftępki 上 lebana 。 ktoremu powie- 
rzyłem Koscioł w tamtych moich 
obrach, jego fkapfiwo, o kto- 
re go kilka razy ftrofowałem, tur- 
buie mnie. Jeżeli nie będzie chciał 
przyimowac rad, y przefirog, kto- 
re mu bedziefz dawał, ftaray fie 
oddalic go, á to dla zbawienia dufz 
powierzonych ¡ego fłaraniu. Prze- 
ciwnie zas fzanuy tego, Ktory tu 
miefzka, ieft to cziowiek pobo- 
żny, ktory mysli tak, iak mowi, 
y żyie tak iak naucza. Prawo kol- 
lacyi, ktore ci zofiawiam,. czyni 
konieczna powinność, äbys miał 
uwagę ná poftępki twoich Ducho- 
wnych, odpowiedziałbys BUGU 
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za Pafterzow, gdyby owce pobłą- 


, dziły przez leniftwo ich y twoie. 


3, Zen fie w krotkim czafie po 
moiey smierci, zoftawuie ci dobra 
dosć znaczne; możefz więc bez za- 
ftanowienia wydać dzieci Oyczy- 
żoie. Przekfaday w Małżonce, 
ktora wybierzefz ftałość rozumu 
nad żywosć, dobre wychowanie 
nad bogaćtwa, ducha rozrzadzenia, 
y podobanie fobie w porządku, nad 
okazalosċ y blafk zacnosci. Niech 
twoia Małżonka będzie roftropnie 
pobożna bez zabobonow Strzeż fie 


-ofobliwie złączyć fig z kobietą du- 
mna lub swiatowa „gab: twoiey 


Dufzy y twoich Dobr byłaby nie- 
omylnym fkutkiem takowego z!a- 
czenia. Gdybys chciał o moy Bo- 
że! dać memu Synowi Malżonke 
podobna do Matki Jego. 

59 Co za cnoty, co za roftropność! 
Ah ---- Nafz kochany Przyjaciel 
zamilkł nie co, mysmy fzanowali 
iego milczenie 。 ktore przerwał 

| „, wzniofł- 
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wzniofifzy rece y oczy do Nieba, 
mowiąc: Zniyde fie z toba Dufzo 
uwielbiona, bedę cie czci”, y dzię- 
kował wiecznie zá fzcz’scie, kto- 
regom używali z tobą na tym swie- 
cie. Zamilkt iefzcze nieco, po- 
tym zaczał mowić w te flowa --- 
Jeżeli ci EOG da dzieci, wycho- 
wuy ie w boiażni Ich Stwerzycie- 
la, y w miłości ku Oyczyznie. 
Powierzich wychowanie człowie- 
kowi doświadczonemu z cnoty y 
nauki. Nie ofzczędzay niczego, 
abys mu uczynił los dobry, y ob- 
cħodż fie z nim po Przyiacięliku, 
d nie iak % naiemnikiem płatnym, 

Sta fic użvteczijm Oyczy- 


> Znie, y doswiadezywizy swiata, 


radzę ci, dbys fie ulunat do fwych 
Dobr dla zakończenia fpokoynie 
życia {wego, oddalenie fie wczę- 
sne uczynitoby ci twoię famctnosć 
przykra, dopiero to w leciech po- 
defziych takie życie może bydź mi- 


de. Nie czyń tie kilvzofem przed 


49 Ccza- 
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czafem , ftrzeż fig ubiegać do U- 
rzędow, lub otrzymywać ie przez 
zabiegi lubfezvie wfparcia , dle ra- 


‚ CZe ftaray fie © nie przez dane do- 


wouy twoich cuctlwych zafiug, 
ieżeli ie takim fpolcbem otizymafz, 
uchronifz fie przeto od pope.ienia 
niefprawiedliwosci chcąc okazać 
wdzięczność dla tych, ktorzy cie 
utrzymywali w niysii, że un bg- 
dzieiz zdatny w ich potrzebach. 
Dopełniay powinnosci dobrego O- 
bywatela z gorliwością. MN aiatek, 
ktorego będziefz używa: w ian- 
ilwit, ieft Dobrem tobie powie- 
rzonym, abys mu go udzielał, y 
utrzymywat lego moc, ile tylko 
b;dziefz mogł. Strzeż fig Yyus u- 
łudzonym podarunkami , y pod- 
chlebfiwem 。 iednym ficwem bądz 
fprawiedliwy, chociaż pewuy be- 
dziefz narsżęnia fie wielu luazicm. 
bedziefz od KOGA fadzenym, jak 


, {wego of:dzifz. bliżniego. — Jezeli 


Reka Wizechmocnego będzie cie 
; 3» do- 
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doświadczać przez iakie zmartwie- 
nia, niech cierpliwość y zgadza- 
nie fie z jego wolf uczyni ci za- 
fluge przed jego Sadem. — Niech 
twoia odwaga y wytrzymanie hę- 
dzie niewzrufzone we wfzyftkich 
niefzczesciach , ktore ci fie przy- 
trafia. l 

2) Szanuy, wielb, y bądż pofluż 
fzny twemu Królowi jak Chrze- 
ścianin y poddany, iedno bez dru- 
giego bydż nie może. | 

>» Nie miefzay pobożności y gor 

iwosci z błędnym uprzedzeniem, 
niech Religia prowadzi Cie, śle 
dopełniay iey cbowiszkcW bez 
chluby y obłudy. Nie pozwalay 
fobie żadney watpliwosci o Taie- 
mnicach Swiętych, 4 .ofobliwie 
firzeż fie wyifadac ie ufiy, albo 
pifinem; Opieray fie nieprawosciom, 
ktore panuia w tym wieku. Nie 
wityd2 fie nigdy twoiey wiary, Y 
przez używanie cnot, ktore ci Re- 
ligia wfkazuie oswiecay niewier- 

nych 
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nych. Niech Biblia bedzie twoim 
zwyczaynym czytaniem, y celem 
twoich rozmysian 。 ona ieft arzo- 
diem prawdziwey madrosci tak 
iak y prawdy. Utrzymuy pokoy 
Twoiey Dufzy przez modlitwy, y 
dobre uczynki. Nie trać nigdy z 
mysli zbawienia álbo potepienia 
wiecznego; Jęzeli twoia ffabosċ po- 
ciągnie cie do grzechu, niech po- 
kuta y fkrucha powroci cię nazad 
do Łafki miłofierdzia w ktorym po- 
Winienes mieć ufność , chocbys 
naywiekfze popełnił wyftepki. 

55 Otoż odbierafz kochany moy 
Synu oftatnie rady od Oyca, kto- 
ty cie ukochał, day Reke, y przy- 
rzecz mi iednoftaynie , dopełniać 
tych napomnień , 2 tym bowiem 
warunkiem daię ci moie biogofta- 
wienftwo... 


W tym godny Syn przybliżył fie 


do czcigodnego Oyca did usci 人 kania 
go, y odebrania iego błogofławień- 
ftwa, a chory. położył ręce na głowie 


iego, 
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iego wymawiaiac wyraźnie y w Du- 
chu Bożym naftępuiace fłowa.... 

A rw miłotierdzie y Łafka 
s Stwotzyciela będzie nad Toba wie- 
35 cznie moy kochany Synu. Ah 
» Wielki Boaz oddaie go w ręce two- 


+» ie Oycowikie, niech Twoy Duch 


3 Święty prowadzi kroki iego wdro- 
» gach zbawienia wiecznego. Za- 
» chowav go Panie w Twoiey. wie- 
s TLe, niech nadzieia Twego życia 
» błogoflawionego nie oddala fje ni- 
» gdy -od iego ferca, y aby po ży- 
„ ciu Świętym, y godnym Ciebie 
„ mogiem.... 

Nà te flowa głos zginał w usciech 
nafzego kochanego Przyiaciela, od- 
dał dufze BOGU padaiac pomału na 
podufzki, nie cierpiac żadnych przy- 
padkow ftrafznych smierci, áni mę- 
czeńftwa konania. Smierd nie zolta- 
wita na, iego twarzy żadnych znaków 


okropnych zwykle zdarzacych fie. 


Jego poftać zdała mifie bydzy owfzem 
pelna wfpaniałości mysli, ktoremi fie 
zaba- 
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zabawiał w oftatnich fiowach wyrze- 
czonych, y wypogodzenie iego twa- 
rzy wyrażało nielakimipofobem fzczę- 
sliwosċ, ktorey bez watpienia jego 
dufza używa teraz ná łonie Stwo- 
rzyciela. Taki był oftatni.koniec na- 
fzego Przyiaciela, ktorego przykład 
y pamięć ugruntuia nfoie ferce. prze- 
ciwko nieprawosciom y bezbożności 
wieku. Frzynaymniey to ieft, czego 
przez moie ufnosċ w Bocu fpodzie- 
wać mi fie należy', choćbym fam ie- 
den Chrzescianinem zoftał w swjecie. 
Jeten WMCPana Sc. N. 
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CORKÍ SWOIEY. 
Woe Forhana Corko. 


ift ktory do ciebie pifze zadziwi cie 

bez watpienia tak, iak fzczera y 
kochaną przyiaciołkę , przy ktorey 
ieites. Wdzięczność, ktorasmy ley 
winny obydwie czyni mi nadzieię, 
że ci będzie chciała zaftapić mieyfce 
Matki. Zbliżam fig do końca gdzie 
"ma mnie zapfowadzić ta fiabość, kto- 
ra tak dawno znofze. 'Twov Ovcieċ 
powołuie mnie z giebi {wego grobu, 
y podobno iuż oftatni raz mieć be. 
dziefz odemnie wiadomość. Poyde 
złączyć fie z moim cnotliwym mał- 
zonkiem, na wieczne czaly. Ah! 

umarł 
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umarł on własnie wczalie, w któtym 
nie mogfas czuć, iak wiele iego fira- 
ta nam obydwom byia fzkodliwa. 
Vy ieftes iedynym owocem maiżeń- 
ftwa, na ktore zdawało fie, że Nie- 
bo wylało fwoie blogofławieńftwo , 
ale ten'zwiazek-był tak krotki, iak 
był fuczęśliwy. Smierć go przerwa- 
ła. Twoie wychowanie było iedy- 
nym celem, ktory mnie utrzymy- 
wał, abym fig nie poddała moiey roz- 
paczy. Bylabym w krotce pofzła za 
małżonkiem ukochanym , moia bo- 
lesc pociągała mnie do grobu, miłosć 
zas macierzyńika odrywała mię od 
niego, Czekam teraz z fpokoynoscią 
aby naftapif czas zeyscia moiego, u- 
fitowalam ufprawiedliwić cały prze- 
ciag moiego życia, smierć mi ieft 
przytomna od zbyt dawnego. czafw, 
przyzwyczaiłam fie do niey. の bhi- 
żanie fie iey przefirzegto mig, żem 
miała ftaranie o fwoie zbawienie y 
żem czyniła pokutę. Moia dufza za- 
'bawiata fig zdawną wielkoscia y mi- 
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#ofierdziem de, Mam nadzieię 
upusarzaiac fig, że fie rozciagnie ná 
muie. ‘Ta ufność zdaie fig przyczy- 
niać mi (14 y utrzymywac. jefteftwo 
moie przeciwko oliabieniu przyrodze- 
nia, nie lękam fię iuż niczego. 
Nasladuy mnie moia Corko, myst 
cezfto y wczesnie o smierci, ieft to 
gront fzczęsliwosci wieczney. Cnota 
ktoras okazyWaia do dzis dnia za- 
fpoka'a mnie o twoich poftepkach po 
moiey śmierci. To to zaufanie kto- 
re dale mi w tym czafie fiły pifania 
do ciebie dbym ci data, oftatnie do- 
wody. mego przywiązania, łzy kto- 
remi mocz: ten lift, fa tego zakładem 
„bedziefz ich także wylewala, znani 
zbyt dobrze twoie ferce y o tym nie 
watpie. Nie ganig ia ich one fa ce- 
na pizychylności, ktorą mam do cie- 
bie. y żalu w ktorym fie rozftawad 
mufze. Oddalmy te mysli, nad to 
mie porufzaia, 4 potrzeba mi nieco fit 
zoftaiacych dla napifania ci bardzo 
wiele rzeczy, na ktorych pragnę pod 
zakia- 
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zakładem twoiego przywiązania, y 
twoiey pamięci, abyś ugruntowata 
twoie poftepki. 

Wiefz z iakim ftaraniem wfzcze- 
piałam w twoie ferce niewinność y 
Bogobovnosċ, ktore mafz z przyro- 
dzenia. Te dwie cnoty, fame mogą 
cię uczynić fzezesliwa y bedziefz nią 
przewiduję to. Ta ufność zafpakaia 
mnie o twych poftepkach po moiey 
śmierci. | 

Nauczyłas fie odemnie iak wiele 
Religia et pomocna, y że bez niey 
nie mafz cnoty; bez niey miłosć wia- 
fna, obłuda, albo chciwosć fa niby po- - 
wodami innych cnot, ktore kto zda* 
ie fie mieć. Miey boiażn Boska, na 
tym zdaniu zależy cała fzczęsliwosć 
twego życia. Zabawiay fię czyta- 
niem Świętym, y niech obiawienia 
będa celem twoich uwag, śle ofobli- 
wie przywiczuy fig do tego, co ta 
nabożna Xiażka ma iasnieyfzego, by- 
łoby to wyniofloscia chcieć przey- . 
zizec to, co nie poymuiemy, twoia 

wia- 
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wiara powinna bydz umocniona przez 
Swirte nauki , ktores odebrała od 
owego poboznego Kapłana, ktory cię 
od twego dziecnitwa prowadzić w 
drodze zbawienia. Nie przeftay isć 
za iego pobożnemi radami. Nie na- 
sladuy nieuwagi nie których ofob płci 
twoiey,które ulitowaly zrozumiec Xia- 
¿ki Swi:te. Bezbożnosċ y wątpliwość 
były fkutkiem ich Nauk zle kierowa- 
nych. Margrabina du Chazelet naby- 
wa fławy filozofki; bardzo wiele lu- 
dzi godnych wątpili o iey oswiece- 
niu, a ludzie pobożni ubolewali nad 
-iey zaslepieniem. Byłaby miała chwa- 
fe pewna y nie wzrufzona, gdyby ia 
"było można przyrownać do Rowee , 
byłaby uczyniła zafzczyt wiekowi, y 
fwoiey płci, gdyby Foung byt iey 
Nauczycielem, 4 nie V. 

Młoda ieftes moia Corko, y bar- 
dzo młoda w twoim wieku niedofta- 
tek doswiadczenia , y wdzięki wyfta- 
wuia cię ułudzeniu , niewinność ie 人 
ná calu tyfiac ge kai 

: ala 
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ftaia fie tym niebespiecznieyfze , że 
miłosć włafna dopomaga przemocy 
iey nieprzyiacioł. Ta płeć dumna 
fobie wfzyftko wybaczaiaca, 4 nam 
nic,.co mowię chefpiaca fie z zwy- 
cięftwa otrzymanego ná nafzey cno- 
cie, pogardza nami y fzydzi niemi- 
łofiernie z Wad, ktorych była 。ucze- 
ftnikiem , y do ktorych była naypier- 
wizym fprawca; „dni nalze wdzięki, 
dni nafza flabosċ iu2 nas nie wyma- 
wia w iey oczach, iak tylko podpa- 
dniemy; ma nawet okrucieńftwo po- 
gardzać nami, y każe witvdziċ fig 
nam za nas y 24 fiebie z ftraty na- 
fzego honoru. Idzie iefzcze daley , 
ieżeli nafza fkromnosċ nie zamyka iey 
uft, pofadza nas yy ofkaria wprzod 
o wyfłępek, któ chciała z. nami 
popełnić, nawet nie ftaniemy win- 
nemi, może to ieft dla nas fzezescie. 
Szalenitwo męfzczyzn w tey mierze 
ieft wedzidtem, ktore bardzo wiele 
wftrzymało ofob nafzey płci w obre- 
bach uczciwosci. W yfłrzegayże ich 
Ca fie 
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fie wiec moia kochana Corko tych lu- 
dzi zdradliwych ,'w ten czas gdy ci 
Beda naywi'cey podchlebiali, będa 
naywiękfzemi twemi nieprzyiacielami, 
gatykay pilnie ufzy ná podchlebitwa, 
nd łagodzenia, na oswiadczenia, na 
wzdychania, ktore ci fie dauza fy- 
fzeć, á zamkniy oczy ná łzy ktorych 
ty im bedziefz przyczyna. Zaden z 
tych znakow” powierzchownych nie 
Oznacza czułosci prawdziwey, ielt to 
broń 。 ktora wymyslili dlá zwycięże- 
nia nas, y fztuka ktorey używaią do: 
„uwiedzenia nas. ' Opieray lic im bez 
zmystania wagardy , niech bezprze- 
ftannie czytaia cnotę w twoich oczach 
każ im wfłydzić fie tych napaści, któ-. 
re przeciw tobie wymierzą. Strofuy 
ich onieprzyftoy ofiępkow przez 
fwoie dobre. "im przykładem 
cnoty, "choć oni powinniby ci bydZ 
nim, y gdy cic Beda ofkarżaċ, żeso- 
krutna , czyń: fóbie chłubę ? tego, że 
fiz nie ‘date zmiękczyć , niech boiazń 
fłabości zbyt wrodzoney nafzey płci 
l= 
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będzie gruntem twoiey odwagi y fta- 
tosci. Kobiety fa zprzyrodzenia pro- 
ane, ich miłosć wiafaa przydaie im 
nad to wdziękow powierzchownych, 
ktorych fobie nie nabyły, zdaie im fie 
że ich płeć nadała im prawa odbie- 
rac podchlebftwa ofobliwie od -me- 
fzczyzn, czyli fa tego warte, czyli 
nie, y częftokroć poddaia fie wyftęp- 
kom dla odbierania pochwał, które- 
hy famey powinny być zoftawione 
cnocie. Dziecinftwo kobiet ieft za- 
zwyczay poswięcone wychowaniu 
naylekkomyslnieyfzemu 。 nie daia u- 
wagi tylko na powierzchowność, 4 
ferċe y rozum fa zawfze zaniedbane. 

Jakże ty fzczęsliwa ieftes moia ko- 
chana Corko, zes miała Oyca, który 
przekładał drugie, nad pierwfze; A 
iak żeś ieft rażem godna politowania, 
żes go utraciła tak prędko. Jak wie- 
le przez wychowanie, które ci dawał 
byłabys nabyła swiatła ktorego ia nie- 
mogłam ci dać. Mefzezyzni maiac 
wiecey nauki, niżeli kobiety, nie dziwy 

że 
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ze pofpalicie zdaia fie mieć więcey 
rozumu, lecz kobieta rozumna Zdaie 
fig bydZ rzecza smiefzna, y tak rza- 
dko Widziana 2e przynależy tym, kto- 
re fa madremi nie dac poftrzedz , iak 
tylko czaftke fwego nabycia, Zdaie 
fię że wymienianie dobrych Autorow 
zle fie wydaie w iey uftach. Przy- 
pifuia iey,dziwaftwa y prożność, iak 
tylko wydaie fię ztym, że wyczer- 
pała w dobrych Xiażkach grunt cno- 
ty. Otoz to ieft ta przyczyna, któ- 
ra mi dała pochop do zalecenia ci, 
abys kryła przed światem czytanie 
Xiażek le Spectateur Anglois © le Sur- 
veillant. Chociaż ci zaleeam äbys 
bez uftanku rozważała te wyśmienite 
pifma. 

Melzczy2ni mogą fobie znaleść 
przviaciot cnotliwych y wybranych. 
jeft to może fpofob naypewnieyizy; 
aby nigdy nie zbładzić z drogi ma- 
drosci, dle gdzież Panna będzie fzu- 
kac przyiacioł czy nie po między Mę- 
fzczyżnami? takowy związek ieft nie 

po= 
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podobny, E każde A iA z 
niemi wyftawuie ia podeyzreniont 
zbyt pokrzywdzaiacym. To ieft wię- 
cey niż pewna , że z kobietami ieft 
ielzcze ciężey mieć zwiazek przy- 
zwoity. Podta zazdrość, ktora fku- 
tkiem ieft\zwyczaynym niedobrego 
wychowania roíni ie między foba. 
Podchlebiaia „fobie mniey lub więcey 
bydZ godnieyfzemi iedna od drugiey 
z powodu wiecey lub mniey Wdzie- 
ków które pofiadaia. Okazafosc ich 
przybrania , ieft dla nich nowym za- 
faczytem , ná którym rozumieią że 
należy zakładać wfzyftek fwoy fzacu- 
nek. Taka prożnosċ zamyka bez wat- 
pienia ferca ich na czufosc przyiazni. 
Nie zaftanawiam fie powiedzieć 

ci, żeś ieft dość miła, abys fie oba- 
wiała mieć prawie wfzyfikie kobie- 
ty fwemi nieprzyiaciotkami, dla tego 
ci to powiadam, aby twoie zwiercia- 
dło nie tak czelto ci to mowiło, y 
aby twoie ucho przyzwyczaione do 
tey mowy nie tyle do niey fie na- 

kła- 
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kłaniało 。 gdy pochodzić będzie z uft 
“mefzczyzn. Ja uchodzifam za piekna 
‘w moiey młodosci coż teraz ieftem $ 
Ach moia Corko, gdybys widziała 
w tym momencie twarz moia powle- 
<zona okropnemi smierci znakami fa- 
dziłabys daleko lepiey, iż nie należy 
dbac o te prożne powaby, z ktorych 
fig kobiety chlubia. Twoie beda mia- 
ły ten fam los, bogdaybys ich wię- 
cey nie żałowała iak ia. To eo ci 
mowig ieft fmutne, śle ieft prawdzi- 
we y powinnam ,ci to tym więcey 
wfpominac, że tego iuż Wiecey po- 
dobno nie uftyfzyfz po moiey smier- 
ci. Moment w ktorym fie znayduię 
y do którego ty przyidziefz w iwey. 
kolei , ieft to moment prawdy wi- 
dzieć ia można bez zacmienia; y 0- 
powiadać ią bez'ogrodki, iuż to nie 
ieft czas do podchlebfiwa. Niefza- 
cuy więc two'ey piękności ciała tyl- 
ko ty.e ile będz e okazywało piękność 
w ewne:rzna twoiey dufzy, y iezeli 
która ztwoich znaiomych lubo mniey 
maią- 
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maiaca wdziękow, z ftrony iednak 
cnoty przewvżiza cię, bez zaftano- 
"wienia fadz ia bydZ od. ciebie przy- 
iemnieyfzą, ponieważ ona będzie wię- 
cey warta fzacunku. Moia smierć 
odda cię pod władzą twoich kre- 
wnych, wniydziefz w wielki swiat, 
będzie to czas doswiadczenia twoiey 
~ cnoty. Gromada Wielbicielow oto- 
czy cie, każdy z nich wyciagaiac 
twoiey poufatosci, dla żle użycia po- 
tym twoiey łatwo wierności. Pro- 
żnosċ im doda broni przeciwko twe- 
mu fercu, ieżeli naktonifz ucha na 
ich pochwały. Nie będą oni fzcze- 
rzy tylko w uniefieniu fie twemi 
wdziękami, których blafk przemiia- 
jacy ginac będzie codziennie , y ieże- 
li bedziefz tak niefzczesliwa, że dafz 
` im poznać twole z tad ukontentowa- 
nie, procz tego że przez złe użycie 
tych powabow ftracifz nadzieię 1zcze 
sliwosci wıeczney , dle wdanie fie 
w ptochosċ niepowetuie utraty twey 
piękności, fracc używanie pizy Wi- 
dzia- 
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dzianey rofkofzy ktora fobie wiecey 
poważać bys miała nad dobro wie- 
czne. Zepfucie wieku tak daleko 
wzięło gorę że Męfzczyzni nie maia 
dość na famey pieknosci ieżeli z nia 
nie ieft złaczona rozpufta y bezczel- 
nosc którym data nazwifko wolno- 
ści, y umyfłu wefołego. Jednym 
fowen wftydza fie y/ kata fie wliy- 
dzić cnoty. Prożnebv było rozumie- 
nie iż kto ieft zawfze cnotliwym, gdy 
choć fam nie wpadaiac w fłabosci, 
nie zdawałby fię iednak bydź obra- 
żon ym wyftepkami innych. Nie dość 
ieft zamknaċ ferce na wyftepek, na- 
"leży nawet nie pozwolić mu ucha. 
Słuchać go, nie zgromić, iefł to 
nieiako pobłażać mu y dodać odwa- 
gi, d to ieft zbrodnia; Tym fie to 
gubiemy 。 że fzukamy fzrodka mig- 
dzy cnota y wyftępkiem. Niewin- 
nosċ nie zgadza fg z żadna fkfonno- 
ścia. Nie będziefa wiec mogła nigdy 
mieć fie zá ay gdy ‘choc nay- 
mnieyfza pobudka "niby to upawa- 
: znio- 
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Zniona zwyczaiem lub grzecznością , 
przyprowadzi cię do rozwioztosci do- 
gadzaiącey dzifieyfzemu wiekowi. Ta 
to ieft broń, którey powihnas -uży- 
wac ná natarczywosci przeciw tobie 
wymierzone. Wagarda lekkomy- 
sinveh y zuchwałych, nie ufność y 
baczność na podchlebcow; widok 
cnoty przeraża boiaznia wyfłępek « 
Miey zawłze w oczach Obraz. dufzy 
twoiey, dia ci zareczam zwycięftwo. 
777 Nie ufituie iednak moia kochana 
Corko, abym w mowiła w Ciebie 
wftręt nieprzezwyciężony do miłości. 
Badz roftropną á nie nieczułą. Po 
Religii y cnocie nic wiecey przyczy- 
niac fie nie może do nafzey: pomy- 
sinosci doczefney , “iak przywiązanie 
roftropne. . Kobiety byłyby godne . 
pożałowania gdyby fie nie osmielily 
"temu fig poddać. Słodyczy to mito- 
sci cnotliwey winnam Worke, którą 
„kocham y ukontentowanie bydź Ma- 
tka. Zdaloby mi fie, że cię nie ko- 
cham gdybym ci podobnego nie ¿y- 
czy- 
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czyła losu. Przywiazanie twego Ov- 
ca aż nad to ufprawiedliwiło przy- 
chylność , która wzniecił we mnie, 
że ci mogę bez obrażenia prawdy od- 
malować tę czułość chwalebna tak, 
iak namiętność niebefpieczną. Wig- 
kfza częsc ieft Matek, które wvita- 
wuią to wyobrażenie fwoim corkom, 
bo fame będąc omamione fktonnoscia, 
nad która małoczyniiy uwagi, my- 
sla ze nie podobna ieft uczynić do- 
brego wyboru, śle gdy kto raczey 
fktania fig wybierać w Małżonku fza- 
cunek y cnotę nad dobro doczefne 
y nad wdzięki poftaci, y gdy pofła- 
now: fobie przez fwoie dobre pofte- 
pki fkarbić ferce fwegó Małżonka, 
chcac fie ftaraċ o iego fzacunek, u- 
macniaiący Jego miłosć, takowy zwią- 
zek czyni fzczesliwość życia. Cno- 
ta dość ma ná fobie famey, d dwa 
ferca cnotliwe nie potrzebuja áni lek- 
komysInosci wieku, dni zgiełku swia- 
ta do używania losu fzczesliwego. 
Drzyi od boiazni, żebyś fig miała dać 
zasle-- 
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zaslepic blafkom Kawalera nadto bo- 
gatego 。 iego dobra-daivbv mu nad 
toba panowanie defpotyczne. Nie 
byfabys tylko niewolnicą bogato przy- 
braną 。 ftrzeż fie dowierzać fwoim o- 
czom w wyborze Małżonka, niech 
ci raczey doradza roftropnoc y cno- 
ta Nie możefz bydZ pewna ferca 
twego Męża, tylko tyle, ile iego wia- 
fne cnoty dadzą ci pochop do fadze- 
nia, że iego przychylność ieft ugrun- 
towana na fzacunku, y że fzuka w 
tobie tych famych przymiotow, któ- 
re on fam będzie miał. Jako zas cno- 
ta nigdy fie nie odmienia, tak miłose 
która ona wznieca trwa rowno 2 nią 
y związek, który fie z niey ciągnie, 
ieft ofiagnieniem fzezesliwosci. 

Gdy zatym wniydziefz w ten ftan, 
miey za powinnesć bydZ uniżona. * 
Prawo Bofkie to rozkazuie, 4 famo 
przyrodzenie ci to wfkazuie, ponie- 
waż udzieliło Mefzczyznom mocy cia- 
ła y ¿ywosci rozumu. Byłoby u= 
dzieliło tych zafzczytew Kobietom, 


gdy- 
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gdyby ie było przeznaczyło do pra- 
wa rządzenia. Każda więc Kobieta 
która ufiluie wdzierać fie w Powage 
Męża grzefzy przeciwko prawu , 
przyrodzeniu y rozumowi. Nie ma 
fie więc czemu dziwić, że widziemy 
iż te wfzyftkie które fie tym ułoże- 
niem rzadza, ftaia fie niefzczesliwe- 
mi. Bvivbv uprzedzone w fwoich 
żadaniach, gdyby fobie nie przywła- 
fuczały prawa dogadzania im bez wo- 
li Mężowikiey. "len może z przyro- 
dzenia ftodki y przyiemny, ftaie fie 
twardym y nie użytym dla zemfzcze- 
nia fie fwego prawa zgwałconego. 
Wierz mi gdyZonapoflufznaieft z grze- 
cznoscia y przymileniem, nie powin- 
na fie obawiać, aby Maż żle używał 
fwoich praw, y wymufzał podległo- 
Sci fwoiey Zony przez fwe dziwa- 
ctwa, co wiecey fam uczyni to, Co- 
by był mogł rozkazac. Jeżeli bedziefu 
miała więcey rozumu, iak on, ftrzeż 
fie mieć z tad proźną chwałę, y oka- 
zywac mu, ¿es ie 化 zdolnieyfza dle 
gdy 
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gdy mu brdziefz co radziła z łago- 
dnoscia, udawaiac nawet, że watpifz 
o gruntownosci twoiey rady, zvikafz 
iego ufność y nic nie uczyni bez po- 
radzenia fię ciebie. | 

W czafie pofzedifzy zá maż, ko- 
chay zupełnie fwego Męża, odday mu 
cała twoig przychylność, śle twoie 
przywiązanie niech fię ogranicza od 
zazdrosci.  |eft to czułość. niefpra- 
wiedliwa y okropna, poniża nas bo- 
wiem nafzym włalnym oczom tak iak 
y Ofobę ukochana. 

Nie fadZ o fercu twego Męża z 
wielosci.iego przymiłenia. Wrodzo- 
na to rzecz ieft że pierwfze momen- 
ta pofiadania ukochaney Ofoby fpra- 
wuią: uniefienia żywfze y czeftfze, nad 
te które w czafie naftepuia. — Jeft to 
pierwfzy płomień ognia flygnacego 
potym; będzie pafac zawfze, ieżeli 
będziefz miała ftaranie podniecać go. 

Jeżeli ci Nieba przeznaczą Mał- 
żonka tak cnotliwego, iak był twoy 
Ovciec, co za ukotitentowanie be- 

dziefz 


*/ 2 * 
dziefz miała bydź jiatka 。 ten ftan ie- 
dnak włoży ná ciebie nowe obowia- 
zki; Nie dość to na tym bydź Zona 
grzeczna Gofpodarna y cnotliwa, trze- 
ba fie iefzcze okaząć Matka przywia- 
“gana, ftaranna; y baczną. : Kochay 
fwóie dzieci ale bez zaslepienia, niech 
twoia władza nad niemi nie uciemie- 
rza ich do tego ftopnia; aby fie im 
nie przywidziało, że ona ieft prawem 
nayobrzydliwfzym w' przyrodzeniu , 
niech ich podlegtosċ będzie fkutkiem 
ufzanowania y wdzieczności 。 ktore 
w nie wpoifz przez {woie łagodność, 
przywiazanie y ftaranie fie o ich dzie- 
cinny wiek. Takie to byty zdania, 
których twoy Dziad mnie nauczał, y 
który umieraiac własnie mi mowił te 
Zowa: iakże moia radość ieft żywa 
nioia kochana Corko gdy fobie wipo- 
mne o fkutkach wychowania, ktorem 
ci dał; coż mam zá ukontentowanie 
ymieraiac 。 iż moge powiedzieć że 
twoia podlegtosċ y twoie przywia- 
zanie ku mnie nigdy nie zbtadzily, 
umie- 
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umieram zafpokoiony wzgledem cie- 
bie. 

Co za ukontentowanie dla mnie 
moia kochana Corko, co 24 pocie- 
cha? iak mi dodaiefz smiatosci wtym 
oftatnim fchyłku mego życia, że mo- 
ge toż famo o tobie powiedzieć wy- 
lewam łzy, z ukontentowania, ty ich 
bedziefz wylewać z żalu. Nie ganig 
ich dle cie napominam abyś: przyięła 
nafze rozdzielenie fie z zupełnym pod- 
daniem fie wyrokom Niebios. Nie 
miałam infzego ukontentowania w 
swiecie po smierci Oyca twego nad 
ftarannosć o twoie wychowanie. Cig- 
zka choroba która mnie od tego 0- 
kropnego momentu przywaliła, -od- 
igła mi wfzyftkie fłodyczy życia , 
niech moy fłan teraznieyfzy będzie 
zawfze przytomny twoiey pamięci , 
twoia wiofna przeydzie bardzo prę- 
dko,twoie lato podobnież minie fkwa- 
pliwie, ieżeli ci roftropność. zofta- 
nie, nie uczuiefz ná. ftarosċ rftraty 


twoich wdziekow. Nie 
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Nie przeftaway kochać fie w po- 
winnosciach Religii, ¿by w wieku po- 
defałym twoia pobożność nie była 
podeyzrzana. left to los tych Ko- 
biet które przepedziwfzy cały czas 
fyoiey młodości ná modach wybie- 
gach y umizgach rozumieia mscić fię 
w ftarosci gardzac swiatem, y bio- 
‚rac ná fiebie poftaċ zmysloney po- 
bożnosci. Ich Serce zawfze otwar- 
te miłosci nie mogac fig iuż iecey 
fpodziewać wzaiemnosci od Stwo- 
rzenia, Kochaia Stworzyciela ponie- 
wolnie. Jak to BOG moze przyi- 
mowac mile ich offiare przymułzoną, 
y którey nie ieft Przewodnikiem pra-' 
wdziwa pobożność. 

Nie potrzeba bym cię przymufza- 
ła przyiechać na odebranie moiego 
oftatniego tchu 。 chociaż Niebo o=- 
graniczyło bieg mego życia ná kro- 
tkie dni, nie pragnę dłużfzego; roz- 
ciąga „fie. tylko moie pragnienie do 
czalu ‚doftarezaiacego,, abyś tu przy- 
iechała, chce bowiem miec te po- 

oh ZŁA ly CIe- 
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cieche dbym w twoich rekach umar- 
ła. Przyłączam tu lift do twoiey ko- 
chaney Ciotki w którym profzz Jey, 
aby w raz z toba przyiechalä, ieżeli 
zas nie będę miała tey radosci usci- 
fkać was. obydwie iefzcze raz, po- 
niofe przynaymniey ná záwlze z fo- 
ba to ukontentowanie że będę fpo- 
koyna wzgledem pomyslnosci two- 
ich dni, ponieważ to BOG obiecuie 
dzieciom, które czcza Qyca y Ma- 
tke. Odbierz moie Błogofiawieńftwo 
bydZ może, że to ieft oftatni raz, 
ieftem 4% do Smierci twoia kocha- 
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fiażeczka ta w ofnowie flow kro- 

tko zebrane, dle nadkę moralna 
w fobie zamykaiaca, d zatym godna 
Damy onęż tfomaczacey , że bydZ 
może drukowana, zaswiadczam. Dan. 
w Krakowie, Dnia 27. Stycznia, Ro- 
ku Panikiego 1783. - 


X. M. Jan KANTY ToRYANI. 
Pifma Świętego y Oboyga Fraw, 
Doktor y Profeffor Kfiag w Dye- 
cezyi Krakow/kiey Cenzor. 

MPP», 


E E EEE ERR a EER 
wann nr rn HE HH 


=> 


ari 
デア の 


5, 
2 | A 
4 


IR 


Ñ 2d 
de 4 | 
y 3 KŻ dba 


A 
ħa 
fi, 
\ 


Fi 
BEREK 


` 


